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NIESZPORY 


Uwielbiaj: 
duszo moja, Boga ojców naszych — i 
Boga wszystkich ludów. 
Radością napełnił — wszystkie polskie 
dusze. 
Bo wejrzał na utrapienie — i ponie- 
wierkę naszą. 
Wyswobodził nas z potrójnej niewoli 
— abyśmy odtąd, z błogosławieństwem 
Jego żyli swobodnie. 
Wielkie te i cudowne rzeczy — uczy- 
nił nam, Bóg mocny, Święty i potężny. 
Miłosierdzie Jego, jest dziś widoczne 
— między nami wszystkimi. 
Możnych, którzy nas w niewoli trzyma 
li — upokorzył, rozproszył i precz od- 
rzucił. 
Mocarzów tych stolice skruszył — a 
nas sponiewierĄnych wywyższył. 
Łaknęliśmy prawdy i sprawiedliwości 
— mając ja baczmyż abyśmy z drogi 
tej nigdy nie zbłądzili. 
Bo przyjął nas plemie polskie jako 
sługi swoje — pamiętajmyż więc na 
miłosierdzie Jego. 
Ciesz się i raduj ludu salki — Bóg 
nasz jest z nami. 
Boże nasz! Bądź uwielbiony przez nas 
— i przez wszystkie pokolenia nasze 
aż do końca świata. 
Żżywemu Bogu cześć chwała — teraz 


_i po wszystkie czasy. 


K. Pan z Wami. 
L, f z Duchem Twpij 
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Módlmy Się. 

O Panie! nasz najmiłosierniejszy 
Ojcze, który otaczasz opieką wszyst- 
kich mieszkańców ziemi. My tutaj ze- 
brani, błagamy Cię z całego serca, 
roztocz Twoją opiekę nad polskim lu- 
dem;  napełnij nas łaską i błogosła- 
wieństwem. Gdziekolwiek się znajdzie 
my abyśmy niepotrzebowali się smu- 
cić, że jesteśmy opuszczeni, bo Ty!. 
Ojcze nigdy nieposkąpisz nam twoich 
darów i będziesz przy nas dziś i aż na _ 
wieki. Amen. 

K. Pan niech będzie z nami, 

L. I z Duchem Swoim. 

K. Prośmy wszyscy o błogosławieńst- 
wo Boże. 

L. I Bogu naszemu dzięki składajmy. 
K. Dusze nasze niech zawsze będą czy 
Ste. 

L. I obcują z wszystkiemi przeczyste- 

mi duchami. 

K. Panie i Boże nasz, obdarz nas ti 
taj Twojemi darami. 
L. A żywotem wiecznym z Tobą w wie- 
czności. 

Hymn. 
Witaj o Polsko, Matko wolności 
Nasza nadzieja, życia słodkości, 
Witaj o Matko jedyna nasza 
Twą wolność, cały, dziś świat ogłasza. ` 
Do Ciebie Matko zdala wzdychamy 
Niech Cię szczęśliwą kiedyś oglądamy 
Spraw to o Boże! nasz Ojcze, Panie, 
Niecr wysłuchanem będzie to żądanie 
Błezamy Ciebie, O Ojcze nasz w niebie 


Przygarnij nas wszystkich dzisiaj do 

siebie. > 
Niepozwól aby nam się krzywda stała, 
I aby rosła, ludu Twego chwała. Amen 
K. Pozwól nam o Boże! chwalić Cię 
wszędzie. A 
L. Duchem a prawdą, służyć Tobie 
szczerze. 

Módłmy Się: 

Wszechmogący i wieczny Boże, któ- 
ry między innemi narodami, wybrałeś 
też i nas polskie plemie, i okazałeś 
nam swą miłość, dając nauczycieli, 
wodzów i kierowników. Aby wskazu- 
jac nam opatrzność Twoja nad nami. 
uczyli nas cnotliwego i pobożnego ży- 
cia na tym świecie. Skoro zaś nauczy- 
my się wszyscy tej wielkiej prawdy, 
że żyjem dla tego, że Ty o Boże żyjesz 
w nas, i około nas, wtedy, o Boże ra- 
dości naszej nie będzie końca. Daj 
nam to, my Cię dziś serdecznie o to 
prosimy. 

L. Amen. 

K. Boże Ojcze nasz! spraw niech Cię 
szczerze miłujem 

L. Teraz zawsze i na wieki wieków 
Amen. J: 

Wszystkie Nasze Dzienne Sprawy. 
Wszystkie Nasze Dzienne Sprawy..... 
Mile przyjm Boże łaskawy, 

Ich pokrywszy” niedostatki 
Łaską względną na Twe dziatki. 

A gdy będziem zasypiałi, 

Niech Cię nawet Sen nasz chwali, 

Niech spokojne w nas sumienie 

Słodzi nasze nam wspomnienie. 
"woje oko niezmrużone 
Dzień i noc w tę patrzy stronę, 

Kędy słabość sił człowieka. 
"Na Twą możną pomoc czeka. 

Odwróć od nas złe przygody, 

Oddal wszelkie noche szkody, 

Miej nas żawsze na Swej pieczy 

Sędzio, Stróżu Ty człowieczy. 


W ODPOWIEDZI NA ZARZUTY 
CZYNIONE MARAJJWITOM 
Z okazji wydania „Jedniodniówki” 
1-ej i 2-ej posypały się w „Dzienniku 


Płockim”, na nas ze strony Rzyms- 
kich księży zarzuty, że piszemy nie- 
prawdę. Przytem pogrozili nam, że się 
na innem polu z nami rozprawią, co 
należało rozumieć, że na polu sądo- 
wem. Rozumie się, że kto nie znajdu- 
je racji na polu dyskusji w prasie, ten 
musi jej szukać gdzieindziej, to jest 
w sądzie. Taki był zawsze zwyczaj św. 
Inkwizycji. Jaki będzie rezultat roz- 
prawy sądowej, jeśli do niej dojdzie, 
nie wiemy, mamy jednak nadzieję, że 
i tam nie znajdą racji ci, którzy jej na 
polu prasy nie znaleźli. że zaś prawda 
jest to, cośmy pisali, pokrótce wyka- 
żemy; przytem odpowiemy jeszcze na 


iniektóre inne zarzuty, które nam nie- 


przyjaźni nam księża od, czasu do cza- 
su stawiają. Odpowiedź nasza z natu- 
ry rzeczy musi być dla nich przykrą 
ale zastrzegamy się, że nie chcemy nią 
obrażać księży dobrych i uczciwych, 
którzy z pewnością tym ciągłym na 
nas'napaściom nie przytakują. 

Pierwszy zarzut jest ten, że zniewa- 
żyliśmy religję katolicką, pomawiając 
Piusa X-go o pijaństwo i obłęd prawie 
dwuletni przed śmiercią. y 

Wskazywanie na błędy lub grzechy 
papieży nie jest bynajmniej obrazą re 
ligji katolickiej, gdyż w takim razie 
byłoby obrazą jej wszystkie opisy róż 
nych zbrodni papieskich, podawane w 
podręcznikach historji Kościelnej i en 
cyklojedji Kościelnej, wydanej przez 
Rzymsko-katolickie duchowieństwo. 
Faktów tych moglibyśmy przytoczyć 
bardzo wiele, przytoczymy z nich tylko 
kilka, o których każdy ksiądz dobrze 
wie. 

Ksiądz Władysław Szcześniak „pra 
łat Jego świątobliwości”* w swym pod 
ręczniku historji Kościelnej dla Semi- 
narjów zaczyna jeden z rozdziałów Ri 
storji w ten sposób: Zdziczenie wokoło 
Stolicy Apostolskiej. I tak dalej pisze 
—,„Stefan VI |VII| |896-897|, uznał 
Lamberta  spoletańskiego cesarzem 
rzymskim a na zmarłym papieżu For 
mozusie, jawno.. stronniku Niemiec, 


4 


dopuścił się niesłychanej zbrodni. aW | 
dziewięć miesięcy pó śmierci Formo- 
zusa kazał wydobyć ciało jego z grobu 
i w szatach pontyfikalnych stawić je 
przed sad synodalny. Tu zarzucono nie 
boszczykowi, że nieprawnie przeszedł 
ze stolicy Porto na stolicę Apostolską, 
Skutkiem tego wszystkie czynności 
jego papieskie, między innemi święce- 
nia kapłanów, przezeń dokonane uzna 
no za nieważne. Po tym wyroku ob- 
cięto mu trzy pałce u prawej ręki, któ 
rymi papież zwykł błogosławić, zdarto 
zeń pontyfikalja, przyobleczono w sza 
ty świeckie i trupa wrzucono do Ty- 
bru — |przedtem jednak przywiązano 
go do oślego ogona i włóczono po mie- 
ściej. Dopiero za Teodora Il-go zwłoki 
formozusa, wyrzucone przez wodę, po 
chowano uroczyście w kościele Św. 
Piotra. Haniebny ten czyn wywołał 
ogólne oburzenie w Rzymie; wybuchły 
rozruchy w mieście, podczas których 
wyciągnięto Stefana VI |VII| z kościo- 
ła, wtrącono do więzienia i uduszono 
latem r. 867|. Podobna śmierć spotka- 
ła następcę Stefana VI |VII| papieża 
Romanusa, |roku 897| i Teodora II-go 
itd.” — 

Ks. Biskup Nowodworski w swej 
encyklopedji Kościelnej ten sam -fakt 
opisując, dodaje: „Trudnem byłoby 
to do uwierzenia, gdyby nie było za- 
świadczone jednozgodnem  świadect- 
wem współczesnych”. 


„O zdziczeniu ņa Stolicy Apostols- 
skiej” za czasów wpływu na nią nie- 
rządnic: Teodory, żony senatora Rzy 
mskiego, Teofilakta, oraz jej dwóch 
córek — Teodory młodszej i Marozji, 
tak jeszcze ks. Szcześniak w. swej hi- 
storji Kościelnej pisze: 

„Były to kobiety piękne. uzdolnione 
a władzy i-panowania chciwe, zręcz- 
nością i stosunkami z najwpływowsze- 
mi ludźmi swego czasu tak dalece u- 
miały pochwycić w.swie ręce wszyst- 
kie nici wypadków współczesnych, że 


przez pół wieku z górą trzęsły losami 
Rzymu i Stolicy Apostolskiej”. O nich 
Luitprand pisze: „Teodora miała dwie 
córy, Marozję i Teodorę, nietylko ró- 
wieśniczki, ale nawet w czynach We- 
nery się współubiegające: Teodora, 
publiczną nierządnica, nadzwyczaj bez 
wstydna”. Takie to kobiety rządziły 
Stolicą Apostolską, jak przyznają sa- 
mi księża Rzymscy. 

O Janie XIl-ym ks. Szcześniak pisze 
„był człowiekiem pełnym grzechów i 
jednym z-najniegodniejszych przedsta 
wicieli papiestwa”. O Janie XXIII po- 
daje ks. Biskup Nowodworski |Encyk: 
t. 7| żdanie, że otruł swego dobroczyń- 
cę kardynała, aby zająć po nim Stoli- 
cę Apostolską, za co był jako zbrod- 
niarz osądzony na Soborze Konstancy 
eńskim. — Podobnie o zbrodniach Syk 
stusa IV-go, Aleksandra VIl-go i wielu 
innych papieży podaje encyklopedja 
ks. Nowodworskiego, historja kościel- 
na kardynała  Hergenroettera i ks. 
Szcześniaka, a jednak autorowie tych 
dzieł nie byli uważani za bluźnierców. 
Dlaczego? Ponieważ starali się oni wy 
tłómaczyć, że te wszystkie zbrodnie 
papieży są właśnie najdoskonalszym 
dowodem boskości papiestwa. Bo gdy 
by, powiadają oni, papieże byli ludź- 
mi świętymi, to nie byłoby w tem nie 
dziwnego, że papiestwo tak długo trwa 
ale że trwa ono pomimo zbrodni pa- 
pieży, oto cud nad cudami. Ale pońie- 
waż w ten sposób można dowieść bos 
kości Żżydowstwa, Mahometaństwa i 
Dalajlamizmu, przeto teologowie pa- 
piescy wolą, żeby lud prosty mający 
jeszcze w sobie zmysł chrześcjański, 
nie wiedział o zbrodniach papieży, a 
uważał każdego z nich za zastępcę 
Chrystusa, za świętego i cudami sły- 
nącego. Pocóż więc to tumanienie pro- 
stych ludzi, że każdy papież musi być 
świętym i że obrazą religji jest twier 
dzić coś przeciwnego? 

Na dowód, że Pius X-ty, który wy- 


kłął Marjawitów, był świętym, przy- 
godny pisarz „Dziennika” przytacza 
fakt, że rozpoczął się już jego proces 
kanonizacyjny. Na to odpowiemy, że 
rozpoczęty był także proces kanoniza- 
cyjny i jego poprzednika, Piusa IX-go, 
który na Soborze Watykańskim: ogło- 
sił wię nieomylnym, ale gazety fran- 
cuskię zaczęły wyciągać takie skanda- 
le, z jego życia prywatnego na świa- 
"tło dzienne, że proces kanonizacyjny 
został zaniechany. A zresztą, choćby 
i kanonizowano Piusa X-go, to czyżby 
świadczyło to o jego świętości? Wszak 
kanonizowano Jana Napomucena, któ 
ry nigdy nie istniał, jak to każdy z en 
cyklopedji ks. Biskupa Nowodworskie 
go dostatecznie wyrozumieć może, — 
- podobnie jak nie istniał żaden św. 
FEkspedyt.  Kanonizowany też został 
Piotr Arbuez, wielki inkwizytor, który 
zaniewidziawszy na starość, kazał się 
prowadzić do stosów skazańców, aby 
mógł przynajmniej posłuchać ich ję- 
ków. Kanonizowana została i Joanna 
d'Arc, którą przedtem Inkwizycja pa- 
pieska na stosie spalić kazała, jako 
wizjonerkę i czarownicę, wierzącą w 
swe objawienia, na mocy których 
działała i uwolniła ojczyznę od najez- 
dzców. Kanonizowany też został Św. 
Józef Kalasanty, którego przedtem In- 
kwizycja więziła, a papież cały zakon 
jego |Piarów| skasował. Kanonizowani 
byli inni jeszcze święci i nie święci i 
“stosownie do polityki papieskiej i pro 
śby zakonów, które się o te kanoniza- 
cje starały i za nią dobrze Rzymowi 
płaciły. Kanonizacja więc papieska, to 


jeszcze nie Boska, i często klątwa pa- 


pieska była najlepszą kanonizacją. — 
Co się zaś tyczy osoby Piusa X-go, to 
życia jego prywatnego nie znaliśmy. 
Wiedzieliśmy tylko od księży Rzyms- 


kich, że wypić lubi co i sam ks. Kło-! 


| 179 Court Street. 


potowiski w życiorysie jego to potwier 
dza. Widzieliśmy go też na własne o- 


czy, że miał twarz fioletową, taką sa 
mą, jak u nas jeden z biskupów Pol- 
skich, którego tu nie wymienimy, że- 
by się nie obraził na nas. A wiadomo, 
że kolor ten jest skutkiem nadmiaru 
używania wina, którego zresztą pra- 
wie każdy Włoch nadużywa. Czytali- 
śmy także w pismach o ciągłem od- 
chodzeniu od przytomności Piusa X-go 
w ciągu dwóch lat, są to więc objawy 
białej gorączki która wprawdzie ma 
swoje przerwy i dlatego może być pra 
wdą, co odwiedzający Piusa X-go jeden 
prałat Płocki mówił, że zastał go przy 
tomnym. 

Co się zaś tyczy twierdzenia autora 
zarzutów, że Pius X-ty zmarł ze smu- 
tku, iż nie mógł ugasić płomienia woj 
ny Wszechświatowej, to nie jest zgo- 
dne z prawdą, gdyż on sam ten pło- 
mień rozniecił. że jest to fakt rzeczy- 
wisty, stwierdzają dokumenty dypłlo- 
matyczne, które tu za pismami War- 
szawskiemi przytaczamy. W „Robot- 
niku” z d. 3 paździer. 1923 r. znajduje- 
my taki artykuł pod nagłówkiem: „Wa 
tykan przed wybuchem wojny Europej 
skiej”, który tu w całości przytacza- 
my: 

„Jak wiadomo, podczas wojny Wa- 
tykan prowadził energiczną kampanję 
pokojową. W wielu umysłach utrwalił 


Uprasza się wszystkich 
interesowanych, aby w 
sprawach Wydawnict- 
wa Posłańca, zwracali 
się pod nowy odres 


się tedy pogląd, że — w przeciwieńst- 
wie do państw, dyszących żądzą zabo- 
ru i krwi przelewu — Watykan repre 
zentuje zasady chrześcjańskiej polity- 
ki międzynarodowej. Ale oto niedawno 
pojawił się dokument, świadczący, że 
Watykan sam przyczynił się do wybu- 
chu wojny europejskiej. Dokumentem 
tym jest telegram, wysłany 21-go lipca 
1914 r. przez Rittera, ambasadora ba- 
warskiego przy Watykanie, do Rządu 
bawarskiego. Telegram ten brzmi, jak 
następuje: 

„Papież |papieżem był wówczas Pius 
X| pochwala energiczna akcję Austrji 
przeciwko Serbji i na wypadek wojny 
nie ma wielkiej wiary w armję rosyj- 
ską i francuską.  Kardynal-sekretarz 
stanu ma nadzieję, że tym razem Aus 
trja nie ustąpi; pyta się, kiedy Austrja 
mogłaby prowadzić wojnę, gdyby te- 
raz nie była zdecydowana odeprzeć z 
bronią w ręku wrogiej agitacji, która 
doprowadziła do zamordowania następ 
cy tronu i zagraża samemu istnieniu 
Austrji. W jego wynurzeniach widocz- 
ny jest strach kurji rzymskiej przed 
panslawizmem”. 

Watykan tedy popierał wojenne za- 
pędy Austrji”. — Tyle „Robotnik”. 

Ten dokument ambasadora bawar- 

"skiego przy Watykanie powinien być” 
wystarczający. Zresztą państwo Aus- 
trjackie, w całkowitej będące zależno 
ści od Jezuitów i Watykanu, bez woli 
papieża nie rozpoczęłoby wojny. Na 
Piusie X-ym tedy ciąży cała odpowie- 
dzialność okropności wojny którąśmy 
przeżyli, nie można więc twierdzić, że 
usiłował on przeszkodzić tej wojnie, a 
nie mogąc tego uczynić, umarł ze smu 
tku. Raczej może umarł on z wyrzutów 
sumienia z powodu klęski jaką na 

"świecie wywołał. 

Inne, pomniejszej wagi zarzuty tu 
pomijamy bo same się zbijają, rozpa- 
trzymy tylko jeszcze najważniejszy, 


2 Ańoviguoż QI 
którym jest zarzut — małżeństw” mi- 
stycznych Kapłanów Marjawitów: * 

Małżeństwo mistyczńe oznacza zwią 
zek z nakazu Boga Samego" zawarty, 
czysty, święty, © doskonały, nie z woli 
ludzkiej i nie'z namiętności; ate z Wo 
li Bożej, przez Samego Ducha św. za- 
wiązany i utrzymywany: Takie misty- 
czne małżeństwo było między pierw- 
szymi rodzicami przed ich „upadkiem, 
takie było między Abracharnem? a Ba- 
ra; Izaakiem' a Rebeka, Jakóbem a 
Rachelą; takie było” między” Ñ Marja 
Panną aśw. Józefem; między * Sśw="Ją- 
nem od Krzyża a św:-Teresg; między 
św. Franciszkiem Salezym a św: Joan 
ną de Chantał itd, itd. Gdyby księża 
choć cośkolwiek znali mistykę, tó zy 
niąc nam taki zarzut, nie używaliby 
przynajmniej wyrazu“ „mistyczfie”, 
ale poprostu powiedzieliby? Ot, Marja 
wici się pożenili. — A'na'to odpowie- 
dzielibyśmy im: I cóżby*w tem było 
złego, gdyby tak było? Gay“ jednemu 
ze Staro-Katolickich księży w? Szwaj- 
carji, który się ożenił, jeden ksiądz 
Rzymski czynił zarzut, mówiąc” Ma 
ksiądz żonę”, — on mu krótko odpo- 
wiedział: „A ksiądz ma żony”: Tak: Ba 
mo i my moglibyśmy odpowiedzieć i 
na tem naszą polemikę zakończyć. Ale 
by dać rzeczową odpowiedź, podamy tu 
najpierw parę faktów z historji, któ- 
rych prawdziwości księża nam Pai 
czyć nie mogą. 

Najpierw co do papieży pewnem 
jest historycznie, że było ich żonatych 
dwóch, a mianowicię: Feliks III |483- 
492| i Hermizdas |514-523| Syn tego o- 
statniego Sylwerjusz był "nietylko pa- 
pieżem, ale jest nawet świętym, jak 
się można o tem przekonać Z kościel- 
nego kalendarza. 

Tak samo i słynny na cały świat pa 
tryarcha Aleksandryjski, św. Jan Jał- 
mużnik, również był żonaty, i wielu 
innych świętych Biskupów i Kapłanów 


byla żonatych. święty Hieronim, Dok- 
tór Kościoła, w liście swym do Nowa- 
cjana pisze, że wielu Biskupów‘ i Ka- 
płanów w pierwszych wiekach wstępo 
wało w związki małżeńskie, nawet po 
przyjęciu święceń kapłańskich i dziś 
duchowieństwo Kościoła Wschodniego, 
a nawet księża Rusini, unici t. j. zjed 
noczeni z Rzymem, są żonaci. Bo le- 
piej jest się ożenić, niż grzeszyć, po- 
wiada św. Paweł. Małżeństwo więc 
księży widocznie nie było uważane za 
grzech, a nawet w porównaniu z gwał 
conym celibatem było ono cnota. Jed- 
nakże Pan Jezus chciał mieć takich 
Kapłanów, którzyby się nie pokalali z 
niewiastami i którzyby życie zakonne 
prowadzili dla miłości Jego. Dlatego 
powiedział: „Jeśli kto nie opuści ojca, 
matki, żony, braci itd. dla Mnie, nie 
może być uczniem  Moim...nie jest 
Mnie godzien”. Teraz zaś jeszcze do 
doskonalszego stanu ich podnosi przez 
związki najczystsze, które tylko dla 
natur odrodzonych i uwolnionych od 
namiętności są przystępne. Na czem 
zaś te związki polegają, jaka jest ich 
natura, ttómaczyć tego księżom nie bę 
dziemy, bo nie zrozumieją oni tego, 
jak nie mogli zrozumieć Faryzeusze i 
Żydzi małżeństwa mistycznego św. Jó 
zefa z N. Marją Panną. Dla ludzi zaś 
dobrej woli niech wystarczy wiedzieć 
to, że jeśli związek małżeński zwykły, 
z woli ludzkiej zawarty, jest Sakramen 
tem świętym wśród  Chrześcjan, to 
związek małżeński mistyczny, z Woli 
Bożej zawarty i przez Samego Ducha 
św. w świętości utrzymywany, jest nie 
skończenie świętszy i doskonalszy, 
gdyż ma na względzie jedynie tylko 
Chwałę Bożą i ostateczny cel stworze 
nia człowieka, którym jest odbicie na 
nim podobieństwa Bożego. Bo co Bóg 
na początku stworzył czystem i świę- 
tem, to też chce, żeby i na końcu była I 
czyste i święte. Ale te rzeczy tylko | 
święci i czyści zrozumieć mogą. Dla | 


nieczystych zaś wszystko jest nieczy- 
ste. 


O RÓŻNYCH RELIGJACH. 
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Wyszedł z druku Nr. 34 „Myśl Wol- 
na” Organ Stow. Wolnomyślicieli Pols. 
w Warszawie. 

J. Baudonin de Courtenay: Masowe 
nawracanie na „„bezbożność”. 

S. Wiechowski: Wolna Myśl. Bracia 
Polscy i Mesjanizm. 

Leo Belmont: Jerozolima, jako mia 
sto zbrodni. 2 

J. Baudouin de Courtenay: W zwią 
zku z istnieniem odrębnej „gminy wy 
znawowej żydowskiej”. 

Przyczynek do naszej wolności dru- 
ku. 

T. Wieniawa: 
wojujący. 

M. I Solomon: Tertium non datur. 

Ze spraw bieżących. Listy do Re- 
dakcji i Głosy Czytelników. 

Odpowiedzi Redakcji. Książki na- 
desłane. f 

-Cena 75 groszy. P. K. O. 4470. Adres 
Redakcji i Administracji: Warszawa, 
Królewska 16.. 


Phone Market 4540 
FRANK L. ADAM 


Asekuruję domy, okna wystawowe, 
Automobile, piece parowe oraz wszel- 
kie inne interesa. 

772 Broad Street, Newark, N. J. 
United States Savings Bank Bldg. 


Długoszewski Kler 


, STEFAN KOWALSKI - ; 


`~ 


STAIRS MAKER 
28 Beacon St, 


cywilizacji pod wszystkiemi niemal 
względami wyższej — judaizm albo 
miał się rozpłynąć w otoczeniu albo 
się zachować kosztem swej niższości. 

Podboje Aleksandrą Wielkiego, po- 
zornie zmieniły tylko zarząd politycz- 
ny narzucony żydom. Od 230 do 200 
żydzi znajdowali się pod panowaniem 
egipskiem. Potem dostali się pod wła 
dzę Syrji Zmiany te prawie nie mia- 
ły wpływu na religję. 

Przeciwnie ruch ludów, wywołany 
przez Aleksandra, miał dla historji i 
żydów znaczenie olbrzymie; poraz pier 
wszy cały świat otwarł się dla nich. 
Aleksander powziął wspaniały plan 
zbudowania cesarstwa, zwiazanego nie 
jednością panowania, ale jednością 
mowy, obyczajów i kultury. żydzi 
mieli też stanowić część tego państwa. 

Mamy tu dwie rzeczy do rozważenia 
1| Załew Palestymy samej przez Hel- 
lenizm; 2| potężny rozwój Diaspory. 

Przedtem już — zwłaszcza od cza- 
sów wygnania — byli żydzi na ze- 
wnątrz Palestyny, ale w owym czasie 
ruch ten przybrał rozmiary kolosalne. 
Wynikło to z wielu powodów. Książęta 
bardzo chętnie osadzali żydów w mia- 
stach greckich zwłaszcza nowozało- 
żonych, a często nawet czynili to prze 
mocą. żydzi znowu sami dla spraw 
handlowych przenosili się do miast 
zagranicznych. £ pasterzy niegdyś, 
przetworzyli się w rolników; z rolni- 
ków — przeszli na kubców. Nowe mia 
“sto Alekśandrja stało się stolicą i cen 
trum Diaspory, ale wkrótce żydzi zna- 
leźli się na wszystkich krańcach zie- 
mi. Przyjęli też obyczaje i język Gre 
cki; osłaniali w .ten sposób swój juda 
izm, który zresztą nic nieucierpiał. 
Owszem, daleka świątynia w Jeruza- 
lem była dla nich droższą. Istmiały na 
wet dosłownie podług wzoru: świątyni 
głównej budowane inne świątynie, jak 
np. w Leontopolis, która przetrwała 
do r. 73 po Chrystusie. Bądź co bądź, 
Żydzi egipscy uważali ją za Kościół 
niższy od Jerozolimskiego. 

D. C. N. 


Odnawia Domy Gustownie i Fanlo 
Malarz — Dekorator — Tapicer 
JULJAN DEGWICZ 


61 Beacon Street. 


A. KOŚCIUKOW 


Budowniczy I Kontraktor 
Buduje i przerabła domy, garaże 


14 Highland Terrace, Irvington, N. J. 


MARJAN NOWAKOWSKI 
Polska Gospoda 
25 Broome $T. 
Tel. Market 9485 
FR RUSINIAK 


Polska Gospoda, oraz hala na wszelkie 
zabawy. 


62 JONES STREET. 


Tel. Mulberry 3199—0395 


I. SIEGEL 


FARBY, POKOSTY, OLEJE, 
TAPETY. 


8 CHARLTON STREET, 


przy Springfield Ave. Newark. 


Telefon Market 7239 dA 
JÓZEF ROTH ń 
Polsko-Słowacki Plerwazorzędny ; 
MĘSKI KRAWIEC 
Czyszczenie, prasowanie i reperacja 
naszą specjalnością, z 
132 WEST STREET à 
między Montgomery i W, Kinney 


8. KOZUBAL 
SKŁAD WĘDLIN ! WYRĄB MIĘSA 
102 $0. ORANGE ALEMUĘ, 


Wielkiej Wartości 


_ SAMOGRAJĄCE 
"F ORTEPIANY 
OD $225 W GORE 


FONOGRAFY 


OD 


„Stotu W GÓRĘ 


taźauw A 


GRIFFITH PIANO CO. 
605- 607 Broad Street 


Awe A TA 


NEWARK, N. J. 
N. BERTL’S. 


penah E d 
-Skład djańientów 1 wszelkiej biżuterji 


46 SPRINGFIELD AvsNvm 


Mszw3ł 


© EEE PETRO z 


DR. B. B. MATZ 


_PolakFiDórfysta 
AEG: S „Belmont Ave. 


DR: EON BANACH — 
2834 Hudson Boulevard. Jersey City 


p | 


Prosi się wszystkich o zwrócenie swej 
uwagi na świąteczne prezenta jako to: 
WIELKANOCNE CZEKOLADOWE 


JAJA I ZAJĄCE 


po najniższych cenach, a w dobrym 
gatunku. 


Amelung Delicious Ice Cream Soda 
and „„Sundea”. 


98 SPRINGFIELD AVE. 


i 12 SO. ORANGE AVE. 


s 


Tel. Bigelow 5117. 


BIURO REALNOŚCIOWE 


Sprzedaje domy, farmy, loty i różne 


interesa handlowe. 
Pomagam w wypożyczaniu pienię- 
dzy na hipotekę. 
ST. KONIOR 


584 GROVE ST., 


IRVINGTON, N. J. 


NIEBYWAŁA OKAZJA NA ŚWIĘTA 


Somogrający, fortepian, 25 rolek i ła- 
weczka z fabryki do domu za $225. 


Niewielki zadatek, a reszta na. mie- 
sięczne spłaty bez procentu. 


DOLL & SONS 
561 BROAD ST., 


Otwarty do 9 wieczór, 


NEWARK, N. J. 


